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»Aktor« Cypriana Kamila Norwida 
Prapremiera W Teatrze>> Wybrzeże«! :~~o~;:~ja"~~:ntyc~~~h~;~ ~~~·cf1~zodyk~~~~~~~n,l~.~ 

, podztelme ;panowała w pol- kaluk, Wiesław Ochmańskl, 
skich sercach) ciągnęła się Stanisław Michalski (po co te 

BYŁ jeszcze Norwid, kie- 1gatora _Norwid~ w Tea~rze, ale przejaskrawienia?), Ludwik 
d d•wa teatt·y _ war- wystawiOne juz bez mego1 na długo poza grób, ciągnie Dzieniewicz (też niepotrzebne Y w10snę tego roku. · d 1 · • t · i · k" 

Szawski i lwows ki miały za- stę a eJ l eraz. gierki) i Jozef Skw erczyns 1 -
potrafili stworzyć atmosferę, 

miar przystąpić do wysta- W SROD tego wyliczania Nie zdaje mi się, by i u którą swym J<:unsztem chelal 
wienia "Aktora" na swyeh nie ma "Aktora". Nie- nas, na Wybrzeż·.t udało sit:; Norwid wytworzyć w "Akto· 

d · J d t · · ł · 1 rze" l dzięki nim wytworzył scenach. Ale poza korespon Zie ne prz.e s awteme w prze amac owo n o r w - na scenie Teatru .. WybrzeżE'" 
dencją z poetą ;prezesa dy- Gdyni było więc wydarte- d o w s k i e o s a m o t- To, co powiedziałem nie 
rekcji warszawskich Tea- niem teatralnym niezw,yklej n i e n i e. W rozmowach znaczy wcale, aby panie ~a 
trów Rządowych Hankeg·o, wagi. Po raz pierwszy ;przy- prapremierowych i przed- jące w "Aktorze'' nie były 
który domaga·! się nadesła- obleczono w kształt scenie z- tern jeszcze, w czasie pr lerw, wspóhtwór<:zyniami sukee­
nia tekstu komedii oraz za- ny dzieło poetyckie, o któ- w kuluarach teatralnych, sów przedstawienia. Wręcz 
pewnień - równit!Ż listow- rym tylko słuchy chodził\}' wyc~uwałem iż Norwid nie przeciwnie. Przedeż cały 
nych - dyrektora A. Miła- między ludżmi bliżej i głę- przemówił do publiczności i kształt nadała mu właśnie 
szewskiego ze Lwowa, żel biej interesującymi się spra. został dla wi~kszości ..• samot- reżyserka Teresa Zukowska, 
słuszną rzeczą będzie poka- wami dramatopisarstwa. Jak ny. Ale część widzów na ;pe Zrobiła to bez mała bezbłęd 
umie publiczności lwowskiej 1 to się niezbyt subtelnie o- wno go zrozumiała, a jeśli nie, a błędy ... _ nie warto 
tej "komediodramy". sprawa kreśla: odbyła się prapre- nawet nie, to odczuła o 0 nich mówić, wspominałem 
dalej się nie posunęła. miera. Zdajmy sobie jednak co chodzi temu artyście, je zresztą, wytykając aktor-
Minęlo 76 lat od śmierci sprawę _z te~o. że to b~ła wagi na pewno największei. s:kie potknięcia się. 

Cypriana Kamila Norwłd·a. praprerr;te.ra, Ja~ wsporr;ma- N lE bez znaczenia jest Panią Helenę Sokołowską 
Milczenie, jakie towarzys2ly ł~m wyzeJ -:- mezwykłeJ ~a l też sprawa zrozumienia rzadko widujemy na Gcenle. 
ło J·e.go twórczości za ży- g_I. _Prapremiera_ 0 znaczem_u 1 odczucia postaciprzez ak· Zawsze jednak swe role obda-

ł t - 00 t rza taką dozą ciepła, że ze cia, zamieniło się po śmier- ,?'?mo~ ym! k orą 0 ? UJe torów. Niby nie mają pola wzruszeniem patrzymy na inter 
et w ... ciszę, od czasu do cza m~ton_a , h_teratur;Y. I me to do popisu. A jednak, To w pretowane przez nią i)ostacle. 
Su ł~·lko przerywaną. Ko- naJw_azme_J~ze, cz_y szerok_a J'a;ki sposób wcielaJ·ą się w Nicke Mirosławy DubrawskiPj 

"J t..! - h t b d mniej mi sie podobała od In· mentarze Miriama _ Przes- puv tcznosc c ę me ę zte role, napisane ;przez Norwi- nych ról tej artystki. Porów-
myckiego - jak je ocenia oglą?ać !,Akt?:;a", czy zro- da a przez nich interpreto- nania nie __ wypadły tvm ra_zem 

l zumt wtelkosc te"O poety ' · . · - h na korzysc, przy tym gubiłem M iec·zysław J a•strUtn - pe· - e . . "' · • wane, J_est sprawdztanem !C meraz wątek kwestii, tak szyb-
ne złego smaku i nie poro- cz:~; b_ędz~e '.trr;tał~ zachw!- wyczucta. kultural-nego, ich l ko padały jej słowa . Filela z•a 
nmte n _ następnie nie- cac. stę. !ego z,ywwłowośctą, artystycznej intuicji, .,k_omptuaru" . koch•iącą czys-

d zwięzłosetą stylu czy zau . . tosc 1 polującą na barona byłQ śmiałe próby wprowa ze- . ! - Z jakimz na przy~tład skn- niezawodna Lucyna lfas a pięk 
nia na scenę norwidowskich wazy _ brak tameg-o senty- pieniem, wewnE:tr~ną moc;ą . za· ną aktorką Olimpią _ jak za­
utworów dramatycznych, pa me·~ta!Izmu, ~ rozsornako~y- g~ał Bogdan Wr~blewsk_• hr~·~wsze pięknie wygląd'łjąca Kry-
rę Zaledwl·e razy przez S•Ce- wac stę będzie we wspanta- biego Jerzego. Nic w mm me styna Łubieńska. Wreszcie na 

pozostało z farsy, w której z koniec Wisława Kosmaiska -
ny zawodowe, niewiele wię- łych . ~trofach, bu~owa~y~h całym z~mąowaniem się obra· Eliza, córka hrabiny i siostra 
cej- na pół lub zgoła ama- z łacmsiką wprost )asnosctą, ca. Przezyc1a po bankructwie, hrabiego Jerzego, wcale to me 
tors,k!'e mniejsza o to wszystko - w ukochanym domu, wreszcie najmniejsza rola. Młoda aktOI 

, doprowadzają?e go .na scenę - ka zagrała ją z wdziękiem i 
"wanda" w poprzedniczce teatr przecież nie tylko ma wygrał na m1arę wielkiego ak- dyskrecją maskując uczucia 

warszawskiego "Ateneum" pro• służyć tej tak zwanej sze- torstwa. jak to t~zeba było robić on: 
wadzonej przez Szpakiewicza rckiej publiczności. :via też ! Rezonowanie Gotarda Przon· giś w "dobrych domach". ale 
,,Placówce Zywego Słowa"; - · n C l W . . tych ki-Keana, to również trudny o- równoc?eśnie nie zagubiając ich 
"KLEOPATRA" we Lwowie . 1 In e e ·e. Imtę rzech do zgryzienia dla aktora całkowicie, 
inscenizowana przez Horzycę; inn;ych, istotnych_ i wielkich crającego tę· akt?:ską_ postać: Czy scenografia Jana Ba 
.,PIERSCIEŃ WIELKIEJ DA· celow - wystawiOno Akto Umiał go rozgryzc Jozef Czer- , . 
MY" w Reducie, reżyserowany " " niawski, właśnie beznamiętnie . nuchy była własctwa? 
przez Osterwę; wieczór jedno· ra · właśnie z owym koniecznym z! Można na ten temat padys-
aktówek w Teatrze Nowym w mnem, które ma... ogrzewać . k t · t k - --warszawie, w czasie którego Zasługa to tym większa, I stanisław Dąbrowski, jakn ~ owac, pow~ 'Y ~c ro7.n(' 
wystawiono też .,MIŁOSt CZY że niewd zieczna. Tragicz·na J el\sguwerner Werner, który ni" ntekonsekwenc)e, Jak np. 
STĄ V KĄPIF.LI MORSKICH"; s.amotnośó Norwida spowo- J z!'gubił gorącości uczuć, ;n!mo malowane butelki za hotelo powojenna prapremiera w To· _ . • . . • 12 wygrał na loterii maJątek; l d d . l· 
runiu, .,ZA KULISAMI" przy- dowana moze 1 tym tz rze- i Kazimierz Talarczyk jako wą a ą, a praw ztwe d•mP ·­
gotowana przez Horzycę; mon- komo sproz.aiczył"' język i baron Potomski, przykiad arv· ki na teatralnej rampie Ale 
taż pt . .,DIALOGI 'l\1IŁOSCI" (tak· p;'7Jyna)'mnie· twi~rdzą stokratycznego ko~.tunkturowl- - mimo to _ mnie osobiś-w "Teatrze Rapsodycznym", J ~ cza; i Tadeusz Rosmski - kslą · d b ł · ł 
ostatnio wznowienie "PIER· wielbiciele Słowackiego, nie źe Filemon, i Jerzy Gollńsld Cte 'po 0 a _a SI~, . zw aszc~a 
SCIENIA WIELKIF.J DAMY" w chcący dostrzec walorów - Pierwszy; Zenon Dądajewskl w o~sl.onacn . dzieJących _s1ę 
Kielcach na 75-Iecie poety, oraz szorstkości wypowiedzi nor- Drugi; Edmund Fetling - In· w wtlh hrabmy, z dowcip-
przedstawienie w Poznaniu, ny ; i Paweł BaJdy - popiJa· n' as! 0 a · 0 tr t 
"ZA KULISAMI" i .,Mn.osc widowskich - gdyż ten ma jący 1 tromtadracko wspomina- 1;- m •{ W nymt P r e a-
CZYSTA u KĄPIELI MORS· Ja.rz rzeżbiarz i przede jący jakąś wyimaginowaną P"· mi. 
KICH", przygotowywane jesz· ' tk ' t · ł · t tyczkę nad Wieprzem, właści- To chyba cze ·za życia Wllama Horzycy, wszys. tm. poe• a zy 1 , wo ciel hotelu; i Mieczysław Na· 
chyba naJwybUaieJ•zeao .propa• rZ:y:l Pl:aWlę rw.spólczęśme ~lwroc~ ..... &lużllCY. hrabiny, szty 

wszystko. 
Marek Dult0ba 


